gólnie zaś nowszćj historyi, może się tylko znaleźć 


w 


jest jedynie w stanie natchnąć nas tym interesem, 


M SI 


Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesieczna 5 złp; kwartalna 14 złot. polską 
monetą. 7 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 zły, 20 
kr. m. k 


Przedp ła ta 
przyjmuje się w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze- 
pańskićj ulicy Nr. 369. A 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi Czasuwyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pieniądze 


Kraków d. 15 kwietnia. 

W jednym z ostatnich numerów, Reichszeitung 
położyła pytanie : czyli w publicznym wykładzie 
krajowćj historyi mają być zaprowądzone kom- 
pendya historyi austryackićj, czy tćż stósownie 
do prowincyi, książki historyi Prowincyonalnćj, ze 
względem na związek z Austryą. W rozwiązaniu 
tego pytania oświadcza, że spuszczając z uwagi 
zasadę centralizacyi i federacyi, zgoła wszelką 
kwestyą wewnętrznej PADRDGAO Austryi, roz- 
ważać je będzie li tylko według wymagań umie- 
jętności i odnośnie do celu wykładu. 

Zdaje nam się, że wszelkie jnne stanowisko 
do rozpoznania prawdy przywieśćby nie mogło; 


prądu ducha ludzkiego, który często stolice i 
dwory królewskie omijał. Bo pytamy, czyż naj- 
ważniejsze wypadki wyszły z kółka gabineto- 
wych narad, czyli Piotr z Amiens, Kolumb, Gut- 
tenberg, Luter byli członkami rodzin panujących, 
czyż kronika wojen i matactw dyplomatycznych 
zasługuje na poważne dziejów miano. Czyż histo- 
ryk ma zawsze mieć ną stolicę „zwrócone oczy, 
czyż nie jest jego obowiązkiem zaglądać do chaty 
wieśniaczćj, przysłuchiwąć sie obradom ławni- 
ków, wstępować w pałace możnćj szlachty. Nie 
tyle więc historya internącyonalnych stósunków, 
ile dzieje wewnętrzne są zadaniem historyka pra- 
gmatycznego, bo pierwsze są zazwyczaj wypły- 


w uwagach więc naszych usilnie zostawać bedzie- | wem drugich; a nawet Reichszedtuny powiada, 
my na nićm, tojest rozbierać kwestyą pod wzglę- | że historyk musi badać przyczyn. Otóż czyż po- 


dobna ułożyć w jedną całość dzieje wewnętrzne 
Austryi, czyż można „dać jeden obraz stósunków 
miejscowych, wniknąć w ducha instytacyi, zaj- 
rzeć w serce i głowę tych lydzi, których kości 
od wieków spruchniały, kiedy w. Austryi co kraj 
to był inny obyczaj, kiedy te prowincye, oprócz 
rodziny panujących, nie wspólnego z sobą nie 
miały. Świadkiem tego całą historya Austryi. 
Czemże więc byłoby takie kompendyum, jak 
Reichszeitung proponuje — czy historyą prag- 
matyczną ? Bynajmnićj — tylko genealogią domu 
panujących, tylko opowiadaniem tego, co w histo- 
ryi każdej jest najsmutniejszćm, to jest, ciągłego 
rozlewu krwi. Czy takiego kompendyum sobie 
życzy Reichszettung ?... 

IKażden naród, każde nawet miasto, maj 
w sobie wszystkie warunki życia politycznego — 
może mieć zupełną historyą, która więcćj pewno 
poda nauki, niż historya dyplomatyczna lub woj- 
skowa. Azaliż republiki greckie I.b włoskie nie 
mają pięknćj, nauczającćj historyi.? Azaliż historya 
Florencyi Macchiavellego , Baranta książąt bur- 
gundzkich, Giannoniego Neapolu, a choćby nawet 
monotonna kronika Amsterdamu Wagenaara, sto- 
kroć więcćj nie zajmie czytelnika, nie poda mu 
pola do obszernych uwag i wniosków, nie wy- 
wiedzie nauki lub przestrogi dla rozumu i serca— 
niż sześć wieków olbrzymiego państwa ros yjskiego, 
lub dwadzieścia niebieskiego cesarstwa.? Po o- 
gromnym oceanie wypadków ludzkości, historyk 
płynie jako żeglarz; nie tyle mu chodzi o prze- 
stronność wodnego zwierciadła, ile o głębokość 
koryta. 

„Sumienny historyk musi stać się na chwilę czło- 
wiekiem narodu, którego dzieje wyświeca. Musi 
znać język, wniknąć w tradycye, obwiać się tą 
atmosferą narodową ,, odetchnąć tém powietrzem, 
które przeszło na wskróś wszystkie zwyczaje i 
obyczaje, Ma się rozumieć, mówiąc tak, mamy 
ua myśli Dzieje, nie Kronikę wojen albo genea- 
psią. Otóż język jest często księgą, sybilijską, 

o którćj historyk zaglądać musi aby zrozumiał 
przeszłość; w gwarze codziennego życia usły- 
Szy ton, którego mu brakło w całćj orkiestrze 
przeszłości; często w obrządku, zwyczaju, prze- 
sądzie nawet narodowym, jako w- zwierciedle 
przegląda się jeszcze jakiś z zamierzchłych cza- 
sów historyczny wypadek. Dla tego to tak mało 
ladzi. zna historyą starożytną, dla tego wrotami 
do nićj jest mozolna nauka języka i starożytno- 
SCi, dla tego to — my o tćm wiemy najlepićj — 
tak potworne układają kompendyą naszćj historyi. 
Otóż Przypuściwszy nawet, żeby historya o Au- 
stryi mogłą być według pojęcia , któreśmy wy- 
łożyli, napisaną, trzebaby nam do nićj dobierać 
się z takim mozołem, jak do historyi rzymskićj 
lub greckićj, 


dem czysto naukowym, a przecież czytelnik prze- 
kona się, że mimo jednakowego punktu wyjścia, 
opierając się nawet na tych samych dowodach co 
Reichszeitung, do całkiem odmiennego rezultatu 
logika sama nas zawiodła. Reichszotńung kon- 
kluduje, że austryacka historya jako austryacka, 


który nierozłączny jest od wszystkiego -c0_ się 
odnosi do naszych rzeczywistych | wee 
pewnić ten pogląd na przyczyny wy padków, bez 
którego wszelkie opowiadanie historyczne staje 
się martwą wiedzą i bezpłodnóm obciążeniem pa- 
mięci. — Dla czego? Bo pierwszym warunkiem 
historyi jest prawda. Prawda zaś krajowćj szcze- 


w historyi Austryi, nie zaś w austryackich pro- 
wincyach. Austrya istnieje jako państwo euro- 
pejskie ; mine: szukał od WIEG niepod- 
ległych Węgier, zech lub Włochów. Trzebaby 
zajść w odległe czasy, żadnego z terazniejszością 
związku niemające; „a właśnie, im czasy są bliż- 
sze, tćm większe obudzają zajęcie. Chodzi więc 
i o interes czytelnika. Z historyi trzeba czerpać 
naukę; cóż za znaczenie mogą mieć dla nas owe 
walki lombardzkich miast, owe odkrycia i morskie 
boje Wenecyi, owa chciwość królów czeskich, 
dążąca albo do podbicia północno - słowiańskich 
plemion, albo też do owt adnienia cesarskiéj korony, 
owe wreszcie walki z krzyżakami lub zamęt feu- 
dalnej anarchii) w P olsce. Wszędzie urwała się 
już nić wiążąca terazmiejszość z przeszłścią, no- 
we żywioły nastąpiły JSR dawnych. Z odle- 
głych prowincyj nie da się pojąć, co się zdarzyło 
ważnego dla całosci panstwa; historyą można tyl- 
ko wyjaśnić ze środka państwa z obozu cesa- 
rza, bo ztamtąd wy pły wała. 

Taka jest mniej-więcćj treść artykułu Reichs- 
zeitung. | nam także porówno z nią chodzi o in- 
teres i naukę w historyi, chodzi o to, aby histo- 
rya była ową magistra vitae, ową lampą w ży- 
ciu narodów. Agadzamy się zupełnie z Reichs- 
zeitung; że historya prowincyonalna nie wystar- 
cza warunkom pragmatycznćj historyi: samibyśmy 
wystąpili w opozycy!» Ea apx katedrze 
historyi krajowćj kazano wykiacać j ai woes 
wództwa krakowskiego i ruskiego. 4 "przecież 
niemożemy się zgodzić na papam 5 „Reichszei- 
tungu, bo mamy wyższe Pok sani: L 

W wykładzie dziejów history! k: IE oh ka 
bóz cesarski ma na pamięci; zaślubiny h A 
dziny któregoś -z członków „AES Y Si 3 % wić 
rzadko są ważnym w history! Wypać Mi i kadu: 
rya powszechna obejmuje cały naro niż” 6 m 
we wszystkie jego warstwy, Stawia 0 R J U 
życia wewnętrznego, stanu moralnego 3 erya 
lego, wyświeca wszystkie instytucye, Ich wy pływ 
Z narodu i wpływ na naród; idzie w ślad tego 


Kraków 16 Kwietnia. — Wtorek. 


i Jadwigi, jak 


-Rok 1850. 


Arzyjmują się 

OGŁOSZENIA. rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 

DONIESIENIA literackie, księgarskie. handlowe, Przemysłowo 
rolnicze itp. a 

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżąw, itp 

Za opłatą h 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze. 
Listy 

nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 

lub znanych korespondentów. 


BUT Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


My niepowiemy razem z Reichszeitung, żeby dla 
nas niemiała znaczenia historya Węgier, Czech 
lub owych pełnych życia republik włoskich; nas 
w studyach historycznych zajmowały nawet dzie- 
je odległćj Portugalii i odleglejszych jeszcze Sta- 
nów Zjednoczonych — ale zgadzamy się zupeł- 
nie Z powyższym dziennikiem, że interes w nau- 
ce tych dziejów jest zupełnie różny. Reichszei- 
tung niemogłaby nam wziąść za złe, gdybyśmy 
idąc jéj torem powiedzieli: cóż za znaczenie mo- 
gą mieć dla nas owe wyprawy włoskie Ottonów, 
walki Gwelfów z Gibellmami, owe dobijania się 
o tron cesarski, owe kłótnie i wieczne swary 
z elektorami, owa uparta rywalizacya z Franci- 
szkiem 1. i Henrykiem II. A przecież niewaha- 
my się wyznać, że to wszystko ma dla nas zna- 
czenie, choć niema takiego interesu, jak owe nie- 
szczęśliwie zacytowane wojny z Krzyžactwem, jak 
walki z Szwecyą i Moskwą, a co większa jak 
historya naszych dawnych instytucyj, obraz we- 
wnętrzny. narodu, przeszłość bliska czy daleka, 
która z teraźniejszością niezerwała, ale jest jój 
konieczną przyczyną. Uczeń krakowski z takióm 
zajęciem słuchać będzie historyi Kazimierza W. 
-tudent pragski lub wiedeński hi- 
storyi IKarola IV. i nikt pewno nieweźmie mu te- 
go za zde. Nieprzeczymy, że historya ostatnich 
ośmdziesięciu lat Austryi więcćj niż inne jéj o- 
kresy mogą nas interesować, ale lękamy się bar- 
dzo, aby epoki jćj dawniejsze zbyt szczegółowo 
wykładane niewydały nam się „bezpłodnem ob- 
ciążeniem pamięci a to znów jest nienaszą ale 
natury ludzkićj winą. 

Skracamy o ile możności nasze uwagi, lecz 
niemożemy pominąć jeszsze jednego nader wa- 
żnego względu. Pierwsza zapewne Reichszeitung 
niezechce chwalić bez wyjątku wszystkiego, co 
się u nas po r. 1772 stało; przyzna, że ówcze- 
sny system administracyjny mógłby być lepszym, 
daleko więcćj do potrzeb kraju zastósowanym. A 
dla czego tak się stało? — oto, bo owocześni or- 
ganizatorowie niemieli wyobrażenia o kraju, który 
organizować przyszli, nieznali jego instytucyj, 
niezagłębili się w tadycye narodowe. Gdyby 
historya dawnćj Rzpltćj lepićj była znajomą, 
możnaby było uniknąć wielu niedogodności, nie- 
zadrażniałoby się naówczas uczuć łatwo ocenić 
się dających 3 niepominętoby się wielu potrzeb, — to 
co do przeszłości; a dzisiaj Roeichszeitung nie- 
byłaby pisała o feudalnym zamęcie w Polsce, 
boby już wiedziała, że charakter nasz narodo- 
wy nigdy w przeszłości z feudalizmem pogodzić 
się niemógł. 
` Reichszeitung podaje następną korespodencyą ze 
Lwowa 9 kwietnia: 

»J. E. Gubernator Galicyi na wezwanie wysokiego 
ministeryum, odjechał do Wiednia. Pogłoska, jako- 
by tenże miał być przez księcia J... nw 
niezdaje nam się zasługiwać na wiarę; ody. wiek 
z wielu stron usiłują nadać kozę SEA y- Nie 
wątpimy, że obecność szefa kraju w Wiedniu, przy. 


czyni się do spiesznego ukończenia obrad nad przy. 


szła konstytucyą Galicyi. Do téj «<WOJ, rozliczne 
stronnictwa polityczne naszej „P ab k > tyle i tak 
rozmaitych a przytem często Smiafych i nieokreślo- 
ph 0 nich do- 
Zdaje się, Że podział Galicyi 
i ruteńską, mimo wszelkich a itacyj 

zy wstakić bę- 
Tatai od $ dowości, często 
pomieszane dokłać wa „ezraniezyć i podział konse- 
kwentnie przeprowadzić, to jnne pytanie. Miastom, 
re aż czyli przyszłćj Rute- 
ni, powiększćj części zamieszkane są przez Polaków 
Zapewne pozostawiony wolny rg 
lub drugiego w życia publi- 


CZAS. 


Ze wszystkieh dzienników, które w burzliwćj epo- 
ce 1848 r. w Galicyi powstały, żaden, prócz Zorii 
Halickićj niedoczekał dnia dzisiejszego. Gazeta Na- 
rodowa, Polska, Zgoda, gazeta Powszechna, dzien- 
nik Narodowy i wiele innych, pod wpływem rewo- 
lucyi powstałych, po krótkim zawodzie sprzątnięte 
zostały przez stan oblężenia. O Obecnie całe dzienni- 
karstwo Galicyjskie, ogranicza się na rządowćj Ga- 


zecie Lwowskiej, Zorii Halickić), dzienniku Czas i) 


Tygodniku Lwowskim. Ten ostatni zrzeka się wszel-! 


kićj polityki, poprzestając na artykułach literackich 
i belletrystycznych. Niezależnćj gazety niemieckićj, 
niema w Galicyi wcale. Upragnioną byłoby rzeczą, 
aby i w naszćj prewincyj, za przykładem innych kra- 
jów koronnych, znaleźli się ludzie rozważni, którzy- 
by pomimo stanu oblężenia w sprawach kraju z go- 
dnością przemawiali. Owa letargia w naszćm poli- 
tycznóm Życiu, w obec sił, jakie w innych prowin- 
cyach austryackich rozwijane są w sprawie umiar- 
kowanego postępu, nieprzynosi Galicyjskićj intelli- 
gencyi zaszczytu. Niezależny jedynie i dobrze reda- 
gowany dziennik zdołałby, w kraju naszym, wszyst- 
kie stronnictwa zlać w jedno, które mając na oku 
interes zbiorowćj ojczyzny i dostatecznie takowy u- 
względniając, poparłoby zarazem własny. To mnie- 
manie ustala się coraz więcćj, tak dalece, że po- 
wszechnie mówia, iż Rząd sam pierwszy da pochop 
do założenia takiego dziennika.. Wprawdzie, prze- 
czyć niemożna, że wśród obecnych okoliczności, 
w życiu dziennikarskiem niejedną przykrość, niejedno 
ograniczenie ścierpieć by przyszło. Lecz w podo- 
bnym stanie znajduje się większa część austryackich 
prowincyj, a przecież nigdzie rąk niezakładają. 
„Marcet sine adversario virtus,“ 


Kraków 15 kwietnia. J. C. Mość, na wniosek 
mińistra wyznań i oświecenia, najwyższem postano- 
wieniem z dnia 34 marca b. r. raczył mianować dr. 
Józefa Kremera, suppłenta filozofii, zwyczajnym pro- 
fessorem tegoż wydziału przy Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim. 

— Constit. Blatt- donosi co następuje, ze Lwowa: 
W mieście naszem zbierają podpisy na petycya, w 
celu wyjednania u rządu, aby starozakonnym zabro- 
nióno najmowania mieszkań i sklepów, tudzież zakłą- 
dania gospód zą obrębem; ulic, które dotąd zav 
mieszkiwali. Prośba ta ma być złożona rządowi przez 


osobną deputacyą. 
Przegląd polityczny. 


Z Erfurtu nie nowego; niemamy dotąd szczegółowego 
sprawozdania z posiedzenia z d. 42. Wiadomości wczo- 
raj i dzisiaj zamieszczone, podane są według depeszy te- 
legraficznćj. Wprawdzie nie mowy pp. Radowitza i Man- 
teuffla ciekawość naszą zaostrzają, bo te mnićj-więcćj 
można było naprzód przewidzieć; ale ciekawą będzie dy- 
skusya nad? kwestyą przyjęcia en bloc lub przeglądu kon- 
stytucyi i uchwała parlamentu, którą odgadnąć trudno, 

Wiadomości dzisiejsze z Francyi są zatrważające. Wszy- 
stkie niemal gazety i korespondencye przepowiadają ją- 
kaś straszliwą burzę; w szeregach większości niepewność 
i wahanie się. Rząd we, wszystkich prawach represyj- 
ńych opiiszczony przez większość , chwieje się i traci od- 
wagę; zebrania wyborcze brzmią oklaskami, któremi słu- 
chacze zagłuszają mowców, coraz groźnićj przemawiają 
cych. Socyaliści niecierpliwią się, zaufani w swoję siły 
niechcą już słuchać głosu naczelników wzywających ich 
do walki, ale na drodze legalnćj, pragnęliby prędzćj de- 
cyzyi, licząc, zdaje nam się, zanadto na ducha niespo- 
kojnego w armii. Stanowisko obu stronnictw naprężone, 
„lękamy się, aby ta legalna sprężyna niępękła i Francyą 

w, odmęt strasznych. nieszczęść. niepopchnęła, Wszakże 
mamy jeszcze nadzieję, że tylokrotnę doświadczenie, rui- 
"1a kredytu, upadek handlu i przemysłu na czas ostrzeże 
óba szeregi i zmusi je, jeśli nie do serdecznćj zgody, to 
przynajmnićj do spokojnćj tolerancyi. 

Z Włoch niemamy nic nowego.  Ministeryum, rzymskie 
wyjechało naprzeciw Ojcu ś., który jnź wyruszył z Ter- 
racine i 13 ma stanąć w Rzymie. 


o 


Wiedeń 14 kwietnia. Dzisiejsze wiadomości są 
nieliczne i małoważne.  Ministeryum przedłużyło do 
końca b. m. termin do składania zeznań dochodowo 
podatkowych; dotąd, bowiem zeznania te są nader nie- 
liczne, gdyż w tuiejszćj ludności tak dalece upowsze- 
chniło się przekonanie 0 mających nastąpić zmianach 
w prawie o rzeczopym podatku, iż uważają się za 

ompletnie uprawnionych do nieskładania fassyj, pó- 

l nienądejdą oczekiwane modyfikacye. 
skia mana: propozycya gazety południowo-słowiań- 
gan lidęgęzyjecie. języka rosyjskiego, za wspólny, orr 
Ok tulei wia skich w Austryi, nieprzestaje zaj- 
mowes szego dziennikarstwa, bez, czego byłaby 
zapewne przeminęgą niepostrzeżona; tak, zaś, zyskuje 
wziętość ! faktem" jest p hami wią „iedniu Sło- 

0 zzanałeni o wiący w, Wiedniu Sło 
wianie a =" asie i się do nauki tego języka, 
piży WER I J ~ ktory Suski pan Delacour dawał 
Świetny ba', nant l unzBajdowało się całe Ciało 
dyplomatyczne 1 kę: Meg milych osób. Uważano, 
że poseł rossyjski hr. Medem długo z p. Delacour 


rozmawiał. Gubernator feldm. Welden był, także wli- 
„czbie zaproszonych. 
NIEMCY. 

Bertin 12 kwietnia. Wszystkich oczy zwrócone 
na Rąfaxt. Dzisiaj właśnie rozpoczęły się tam obia- 
dy, a choć niemamy szczegółowego sprawozdania, 
Wiemy tylko, że jen. Radowitz oświadczył, że wym 
ważona jego opinia C0 do pokoju i wojny, jest tylko 
skutkiem nieporozumienia, Aczkolwiek unia mie , est 
macna do prowadzenia wojny zpaństwami niemieckie- 
mi a obowiązana jest wziąść udział w wojnie pro- 
wadzonćj przez związek obszerniejszy, to przeciez 
uwaga ta związkowi ściślejszemu nie odejmuje pra- 
wa rostrzygania © wojnie lub pokoju. Nie sądzi on, 
aby skrócona rewizya konstytucyi była stósowną dro- 
gą, (ém bardzićj przyjęcie en bloc. Minister Mau- 
teuffel w tym samym duchu się odzywa, a słowa je- 
go mianujące projekt muniehski płodem poronionym, hu- 
czne pokryły oklaski. 

W chwili więc zaczęcia nowych obrad, ciekawem 
zapewne będzie bliższe rozpoznanie stronnietw w par- 
lamencie Erfurckim. Łiczba członków po ustąpieniu 
Saxonii i Hanoweru ogranicza się do 225, większość 
bezwzględna 113. 1) Program  Bodelschwinga 
(przyjęcie konstytucyi bez rewizyi) podpisało 104 
członków. 2) Program środka (przyjęcie pod pe- 
wnemi warunkami, które do rewizyi przyprowadzić 


muszą i torują drogę do zgody z rządami) podpisa- 
ło 347. 3) Stronnictwo Stabla (nieprzyjęcie bez 
rewizyi) liczy 82. 4) Ultramontanów (którzy łączą 


się ze Stablem ale pod warunkiem, aby z konstytucyą 
unii projekt munichski był odczytanym) jest 17. 5) 
35 członków nienależących do żadnego stronnictwa. 
W pierwszem stronnictwie jest 50 Prusaków; stron- 
niectwo 2 i Bie składa się z samych Prusaków. Stron- 
nictwo 2 i 3 (86 członków) głosują przeciw bez- 
warunkowemu przyjęciu konstytuci; z tymi zapewne 
połączy się 12 Prusaków z igo stronnictwa, którzy 
nie wytrwają przy programie Bodelschwinga. 
Kongres celny mający się odbyć w Kassel ma ta- 
kie zaprowadzić reformy, aby ułatwić Hanowerowi 
i innym niemieckim państwom połączenie się z związ- 
kiem celnym. Komendantem armii pruskićj w Slezwi- 
ku w miejsce jen. Bonina mianowany jest jen. Wil- 
lisen; ten za przybyciem na miejsce, wydał energi- 
kaj w duchu wojennym odezwę, co wywołało zaraz 
w Staatsanzeigerze surową naganę, a nawet zagro- 


ženie dochodzeniem. Dzienniki Londyńskie głoszą, 
Że za pośrednictwem rządu angielskićgo, sprawa szle- 


zwieko-holsztyńska już jest załatwiona; w pruskich 
dziennikach nie znajdujemy potwierdzenia tćj wia- 
domości. 


WIELKIE KSIĘSTWO POZNANSKIE. 


Poznań 11 Kwietnia, Donoszę wam fakt bardzo pocieszający, 
pod względem zdrowego sądu politycznego. Mimo krzyków poką- 
tnych, pomimo wydrukowanych W ultra-radykalnćj Gazecie niedziel- 
nój nazwisk posłów, którzy w kółku polskióm w Berlinie, zą wstrzy- 
maniem się od głosowania w kwestyi Izby parów, głosowali; i z te- 
go powodu, nięzaufaniu wyborców przez tenże dzienniczek polece- 
nia, z dziesięciu znanych mi wyborów do Izby Héj, dziewięciu by- 
łych deputowanych wybranych Zostało, a byłby nim był i, dziesią- 
ty, gdyby nie wyraźne jego oświadczenie , iż przyjąć poselstwa nie- 
może. Niedaję wam nazwisk: wtenczas dopiero kompletną listę 
prześlę, skoro wszystkie wybory ukończone zostaną. 

Pan Beuermann podobno na Wezwanie króla jeszcze czas niejaki 
w urzędowaniu pozostaje. Mówią, że następcą jego. będzie pan 
Witzleben lub Puttkammer , znany” autor broszury: „Finis; Poloniae“. 
Qstatni wybór, byłby nader stanowczym, krokiem, dowodem, nie- 
przyjaźni względem ludności polskiéj, i dlatego prawie iniepodo- 
bnym w chwili obecnéj. nam sig wydaje, 
ch czasach się ukązały, dość ciekawą 


Z, broszur, które w ostatni 
„Sprawa Polska w 1846“. 


jest p. W. Kozduskiego pod tytułem: „p 
Autor był naówczas na śmierć BKSZADYĆ ; e iza się od począt- 
ku procesu zasady, którćj niemożna nieszanowa” , A otwartego 
wyznania. Naturalnie, że. broni ówczesnych 2277 zg nie wszystkich 
jednak czynów. T; tak w ogóle potępia daisłanie centralizacyi, a 
przedewszystkióm chęć jej działania na lud obietnicami materyalne- 
mi, o, czóm sąd. p. Wielogłowskie80 zupełaję przyjmuje. Kolegów 
więzienia atakuje ze względu, że nieprzyjęli. zasądy otwartego wy- 
znapia; jednakże wywodzi, że, i do zapierania się były. słuszne po- 
wody. — Szlachty niepotępia stanowczo; ale żądając od niój cią- 
głych ofiar i bez żadnych granie» zapowiada jej, że w tenezas do- 
piero: sprawdzą się słowa wiesz07A; „7 Aagi polską polski lud<. 
Broszura ta wywoła zapewne ruchy % može; i odpowiedzi śród. lu- 
dzi .1846go, chociaż; osobiście nikt. dotkniętym, niezostaż, 

— — W dziennikach tutejszy» wczorajszych, znajdujemy testar 
ment, dyrekcyi głównój Ligi Polskićj, która. w, obec; nowego prawa 
o stowarzyszeniach z dpiem 9:9: W Księstwie prawomocnego, 
istnieć dłażćj niemogła, 

Dyrekcya główna oświadcza ; że sn na „chwilę niestawiła sobie 
pytania Hamletowskiego, uważając Ligę za własność narodową; 
cała więc myśl, jéj skierowaną została ku temu: „jak. byćć, 

Chcąc pogodzić Ligę z prawem, WY puroi całą część polityezną 
z statutów, i w tym względzie starała się porozumieć z władzami; 
ale rezultat okazał, że wszelki zachód około narodowości, uznany 
jest jako „tém samém“ polityczny: istnienie więc. Ligi w: dzisiej- 


szój organizacyi byłoby niepodobieństwem, mimo' opuszczenia części 
czysto-politycznćj. 

Nieznalazłszy więc sposobu utrzymania Ligi jaką jest dzisiaj , 
Dyrekcya główna mandat swój składa w nadziei, że kraj w po- 
jedyńczych stowarzyszeniach w tychże samych celach, chociaż bez 
kierunku z góry, siły rozwinie. Jak się szczególne Ligi organizo- 
wać mają, osobne trzy okólniki dyrekcyi w tćj mierze rady udzielają. 

Zbiór aktów swych przekazała Dyrekcya główna bibliotece Dzia- 
łyńskich. 

Drukarni Kamieńskiego poleciła druk sprawozdań dla wszystkich 
byłych dyrekcyj. Fundusze pozostałe „przekazała na druk książek 
dla ludu i wsparcie nauczycieli elementarnych. Za przykazanie Z0- 
stawia „Wytrwałość i Poświęcenie“; — obok zasady Ligowćj nja- 
wności i legalności*, abyśmy samém „prawem i prawdą“ zmusili 
obcych do uznania narodowości naszćj i praw jej służących. 

Kończy się odezwa: „Te zdania bracia przekazujemy wam, to 
powołanie zostawiamy wam, to przykazanie, żegnając was najgo- 
rętszym uczuciem, polecamy wam. Niedajcie upaść ani zmarnieć 
nadziejom naszym — bo to przy łasce Bożej, od waszćj tylko „do- 
brój woli“ zależy“. 

Data Poznań 8go kwietnia. 

W skutku tego niewątpimy, że żadna Liga nicupadnie; życzyli- 
byśmy sobie tylko, by jak najwięcćj powstało Lig powiatowych, 
najmnićj zaś parafialnych, Drobne stowarzyszenia muszą się rozbić 
w kierunku, większe zaś za pomocą wolaćj prasy, mogą mieć pe- 
wną jednolitość. 

Nowe pismo ma się w tych dniach ukazać w Poznaniu: „Szkoła 
dla dzieci“, przez redaktora „Szkoły Polskićjó, bardzo szacownego 
pisma, organu towarzystwa pedagogicznego. 

Łitograf Jaroszyński, przedsięwziął bardzo móm zdaniem ko- 
rzystne dla kraju wydawnictwo Świętych i Bohaterów polskich, dla 
ludu; portret wielkości pół arkusza 9 groszy polskich kosztować 
będzie , arkusz .zaś zawierający 6 do 12tu obrazków. świętych 6 
groszy polskich. 

Towarzystwo przemysłowe Poznańskie od niejakiego czasu istnie- 
jące i porządnie się rozwijające, ogłosiło na czerwiec r. b, wysta- 
we przemysłową narodową. Chociaż w ogóle szanujemy czynność 
tegoż towarzystwa, a wystawy za bardzo użyteczne uważamy le~ 
kamy się, że tą razą owoce niebędą wielkie, przemysł polski 
w miastach i miasteczkąch naszych zaledwie budzić się zaczyna; 
wiejski zaś niebędzie miał już dość czasu, by na podobną wystawe 
się przygotować, Dzienniki berlińskie oburzone tą wystawą, że 
nawet w przemysł Polacy odrębności i narodowości wmieszać nie 
omieszkali. 

Ponieważ nieprędko jeszcze niektóre wybory nastąpią, donosze 
rezultat obeeny do Izby IIćj. 

W Lwowku: August Cieszkowski, Janecki. 

W Kościanie : Marceli Żółtowski, Kajetan Morawski. 

W Rawiczu: Erazm Stablewski. 

W Pleszewie: Lisiecki, Palacz, Chiżyński. 

W Ostrowie: Fr, Żychliński, ksiądz Bażyński. | 

Z wyjątkiem księdza Bażyńskiego, w miejsce Wężyka wybrane- 
go, sami byli deputowani wybranemi zostali, i jaź w tym kierunku 
znaczna większość, bo ciu, a 15tu było złożyło mandaty; nieza- 
wodnie też jeszcze kilku z byłych wybiorą w okręgach, które do- 
tąd niewybierały. 

Gazeta Polska kupiła manuskrypt Wysockiego o wojnie węgier- 
skiój., i Jako, feuilleton drukować będzie. 


FRANCYA. 

Paryż 10 kwietnia. Nieufność i podejrzenie wo- 
bozie socyalistów przemogło; pan: Girardin nie jest 
już kandydatem opozycyi, w jego miejsce przedsta- 
wiono nie nieznaczącą. kandydatur etniego starca 

ana Dupont de FEure, która właśnie dla tego, że 
jest nic nieznaczącą, pozyska najwięcćj głosów. — 
Widać, że opozycya przelękła się swego tryumfu, 
zgodziła się więc na. człowieka, który, jeśli pomi- 
niemy wspomnienia historyczne, żadnćj, opinii nie 
reprezentuje. Pan Girardin boleśnie uczuł tę nie- 
wdzięczność opozycyi; w artykule, w którym cofa swo- 
ją kandydaturę, powiada, że musiał nie dać dosyć 
rękojmi: przywiązania swego do Rzeczypospolitćj. 
Wprawdzie pan Girardin. przychyla się do kandyda- 
tury pana Dupont, ale wolelibyśmy, aby nie pisał tak 
gorzkiego artykułu i zasług swoich nie wyliczał. 

Oto jest wyjątek z tego artykułu: Pan Girardin 
przypomina z początku, że od dnia: 24 lutego, mimo 
to, iż, kandydaturę jego: pominięto;. po kilkakroć wzy- 
wał. zawsze do zgody przy. wyborach, bo. jak po- 
wiada: najnieznaczniejszy rozdział , 60 pozór na- 
wet zobojętnienia mógł: wykreślić 3,000 głosów; 
chodziło więc oto, aby się nie dzielić, aby niezdra- 
dzać oziębienia. — „Dnia! 10: marca trzeba: się: było 
liczyć, trzeba, było: protestować; trzeba: było, aby 
mieszkańcy. pokazali, że nie. dzielą opinii ślepćj. wię- 
kszości, nie zgadzają się na nadużycia. władzy; li- 
czono się, więc i protestowane. Ależ wybery 28go 
kwietnia powinny służyć jako potwierdzenie dnia 10 


marca, jako powtórna próba: Taką jest kwestya: ja- 
sno- hosiesen obrane % Szaty: kłamłiwój, wątłego 


rachunku lub. intrygi: Sądziłem, że wybór: 28 kwie- 
tnia: będzie mógł posłużyć jako dowód, że doświad- 
czenie pierwszych 6 miesięcy Rzeczpospolitćj nie by- 
ło stracone dla republikanów. „Omylitem się. Nie 
uznano za dostateczne rękojmi, jaką dałem Rzeczy 
pospolitćj: od dnia 24 lutego. Niesdosyć, że: pierw- 


CZAS. 3 
ERZE RO a RO ROC TORA OE -n 
wiiiosku, *który dowodził udziału i współwiny. Pa- 
miętam tylko, chciałbym przynajmnićj pamiętać o sza- 
nownym wieku kandydata, którego nareszcie znale- 
ziono przeciwko mnie, W obec kandydatury starcą 
83-letniego, cofam moją bez żalu. Ale na was spa- 
dnie odpowiedzialność, na was coście ją podali, za 
wypadki, które nadejść mogą; dla mnie tylko zasłu- 
ga, żem ją przyjął , ale pòd warunkiem, że ta pomoc 
z méj strony kandydaturze paną Dupont, nie będzie 
bynajmnićj zatwierdzeniem owego wniosku z d. 25 
listopada 1848 r., który uświęcił to, co ja potępiłem, 
to jest: deportacyą bez sądu, trybunały wyjątkowe, 
samowolne uwięzienia, zawieszenia dzienników, 


trona, że pracują u niego najmnićj miesiąc. Swia- 
dectwo to będzie potwierdzone przez władzę. 

Art. 5. „Wyłączają się również ci, którzy ulegli 
karze policyjnćj poprawczćj lub kryminalnej, 2) uła- 
skawieni po deportacyi, gdyby po raz drugi mieli u- 
dział w buncie, 3) Żołnierze potępieni przez sąd wo- 
jenny albo też pociagnięci do sądu jako nieposłuszni 
i niekarni, 4) wojskowi wysłani za karę do köm- 
panii poprawczych. f 

Art. 6. „Wyborcy należący do armii lub siły mor- 
skićj, wotować będą za departament gdzie się uro- 
dzili i ich wota opieczętowane przesłane będą do sto- 
licy departamentu, wrzucone do urny i pomięszane z 
innemi bulletinami. 

Art. 7. „Nikt nie będzie mógł być ogłoszony re- 
prezentantem, jeżeli nie otrzyma bezwzględnej więk- 
szości głosów objawionych. 

Art. 8. Każden obywatel wpisany do listy wyhor- 
czej, jeźli nie będzie wotował bez dostatecznego po- 
wodu, ulegnie karze pieniężnćj wynoszącćj 6 do 107, 
jego podatku bezpośredniego; w razie powtórnym 
straci prawo obywatelskie na lat dwa do pięciu. 

Art. 9. „Bióro fprezydujące wyborom zanotuje nie 
obecnych wyborców i prześle listy prokuratorowi Rze- 
czypospolitćj, który je podda sędziemu pokoju obwodo- 
wemu dla rozsądzenia przyczyn opuszczenia. 

Art. 10. „Kara pieniężna wpłynie do kasy gminnej. 

— Chodzą na nowo wieści o zmianie ministeryal- 
nój. P. Odilon Barrot miał zupełnie zerwać z człon- 
kami większości i udał się do prezydenta, nalegając 
na niego, aby teka spraw wewnętrznych oddaną by- 
ła panu Dufaure. Niesądzimy, aby nastąpiła jaka- 
kolwiek zmiana przed uchwałą Zgromadzenia wzglę- 
dem podanych projektów ó prawach represyjnych, 
a uchwała ta nienastąpi znowu przed wyborem 28 
kwietnia. Jeżeli wypadnie wbrew zamiarom rządu, 
gabinet zapewnie się usunie. 

(Wiadomosci bieżące.) W Rouen przyszło do roz- 
ruchów. Przy powtórnćj wystawie Zyda wiecznego 
tułacza, publiczność tak głośno objawiała swoje ży- 
czenia nieprzyjazne rządowi, że sztuka została za- 
kazaną. Nazajutrz zebrano się w teatrze jeszcze 
w większćj liczbie i uporczywie domagańo się zaka- 
zanćj sztuki. Prefekt siłą zbrojną wypróżnił teatr. 
Przez ten czas tłum przed teatrem licznie zebrany 
krzyczał: ńiech żyje Rzeczpospolita.  Pospólstwo 
rozpędzono kawaleryą i zaledwo o godzinie 11 w ño- 
cy zdołano przywrócić spokojność. 

— Dnia 4go maja, jako w powtórną rocznicę o- 
głoszenia Rzeczypospolinćj, odbędzie się wielka uro- 
czystość publiczna na polach Elizejskich. : 
EEG nai O aj 

— Kasa oszczędności paryzka przez, niedzielę i 
poniedziałek odebrała wkładek 467,743 fr., wypła- 
ciła w ciągu tygodnia 159,071 fr. 

Renty 3%, 55— 60, podwyżka 10 cent.; renty 5%, 89—40, pod- 
wyżka 20 cent. 


szy do zdziwionój Francyi -zawołałem dnia 25 lute- 
go 1848: Ufajcie, ufajcie! nie dosyć, żem przez 4 
miesiące codziennie ostrzegał rząd tymczasowy o lo- 
sie, jaki gotował Rzeczypospolitej, gdy tracił czas 
kosztowny pomijając kroki pewne i wielkie, a prze- 
kładając nad nie ciemne i wątłe. Nie dosyć, że sam 
jeden przeciwko wszystkim od dnia 13 czerwca 1848 
roku dowodziłem, że nie trzeba ani konstytucyi, ani 
prezydenta. Nie dosyć, żem dnia 24 i 25 czerwca 
1948 kiedy Paryż zastany był barykadami, trzymał 
wysoko szalę sprawiedliwości ręką, którćj zachwiać 
nie mogła trwoga. Nie dosyć, „żem tę bezstronność 
opłacił 44dziennćm więzieniem 1 4Żdziennćm zawie- 
szeniem Pressy. Nie dosyć, żem stanął w obronie konfiskacye „własności, pogwałcenia wszelkich wolno- 
wolności druku i stowarzyszenia wbrew rozporzą ści, usprawiedliwienia wszelkiego nadużycia władzy.“ 
dzeniom 8 sierpnia wniesionym przez gabinet, do któ- SA. Emil de Girardin. 
rego należał pan Goudchaux, w miejsce, którego mia- Ż romadzenie zajmowało się wczoraj rozprawami 
no zamiar postawić pana „Baroche co było osobliw- | nad koleją żelazną parysko-avignońską. P. Lamar- 
szym sposobem protestacyi przeciwko nowym prawom. tine pierwszy zabrał głos. Celem jego mowy było 
Nie dosyć, żem dnia 28 sierpnia 1848 roku pod pa- | nakłonienie lzby do jak najspieszniejszego ukończenia 
nowaniem stanu oblężenia chciał, chociaż napróżno, kolei. Wprawdzie przed 8 laty chciał on budowy 
skłonić wszystkie dzienniki, aby protestowały prze- kolei kosztem państwa, ale dzisiaj kiedy 22 kompa- 
ciwko rozporządzeniu znoszącemu Gazette de France nii puduje rozmaite „drogi, kiedy nowa pożyczka ob- 
i Représentant du Peuple. Nie dosyć, żem w kilka | ciążyłaby tak dotkliwie skarb Francyi, sądził on, że 
dni potćm zgorszył wszystkich czytelników broniąc zachodzi konieczna potrzebą oddania kolei towarzy- 
Ludwika Blanca i Caussidiera. Nie dosyć, żem wal- | Stwu. Ten bowiem krok będzie podwójnym i szczę- 
czył przeciw wyprawie rzymskićj projektowanćj tak | śliwym bodźcem dla kredytu z jednćj, dla pracy z 
dobrze przez Cavaignaca, Jak później przez Bonapar- drugiej strony. Przyjdzie w pomoce wielkim kapita- 
tego. Nie dosyć, Żem energicznie bronił prawa do łom, które się zmienią korzystnie w wartość nieru- 
pracy, przeciwko któremu głosowali pp. Goudchaux chomą, poda rękę klasom robotniczym, których nie- 
i Dupont de PEure. „Nie „dosyć, żem 14 grudnia do- | CZynnose jest przyczyną nędzy, a ich nędza przyczy- 
ręczył wybranemu 6 milionami głosów notę, w którćj | ną powszechnego nieszczęścia, Praca, rzekł p. Lä- 
powiedziałem prawdę, jaką rzadko mówią rządzące- martine, jest najlepszćm lekarstwem na cierpienia, któ- 
mu, jakićj nigdy nie powiedział Nationał jenerałowi re wykrył socyalizm; naród zajmujący się pracą bę- 
Cavaignac. Nie dosyć, żem w ciągu tego samego ty- dzie zawsze narodem rozważnym, jeżeli będzie miał 
godnia odrzucił ofirowaną mi prefekturę policyi, dy- | wolność i sprawiedliwość. Kwestyą tę całkiem prak- 
rekcyą poczty, ambasadę w Neapolu. Nie dosyć, żem | tyczną i specyalną p. Lamartine umiał wypowiedzieć 
odmówił mego podpisu owćj nocie, w którćj wszy- | w głosie wymownym; zgromadzenie rzęsistemi okla- 
scy pisarze domagali się odroczenia Izby. Nie dosyć, ski przywitało go schodzącego z mownicy. Wszak- 
żem potępiał wszystkie, nie wyjąwszy ani jednego, | że p. Ćrómieux protestował energicznie przeciwko 
rozporządzenia reakcyjne. Nic dosyć, żem w dniu | konkluzyi dawnego swego kolegi za rządu tymcza- 
11 czerwca 1849 roku usłuchał z pośpiechem ode- A Poczćm przystąpiono do wotowania. Jak wia- 
zwy Démocratie pacifique, w dniu walki DŁ Psy 4 śą systemata wzięte pod rozwagę:. zyk 
ieczeństwa, nie będąc członkiem żadnego kómitetu, | czenie kolei kosztem państwa; tymczasowa Jej ou o- 
„r należąc YA żadnćj wspólnej czynności. Nie do- | wa także kosztem państwa i oddanie jéj wyłącznie 
syć, żem na tém zebraniu i wieczorem W biórze Voix towarzystwom. Pierwszy system podniesiony wnio- 
u peuple, powstawał energicznie przeciw uchwale, | skiem pańa Grévy odrzucony został większością 448 
którćj następności łatwo można było przewidzieć. | głosów przeciw 205, | 
Nie dosyć, żem 14 czerwca pod stanem oblężenia | (Wiadomosci bieżące). Ostatnie dwa numera dzien- 
energicznićj nawet, niżeli w wilią głosił, że konsty- nika Voix de Peuple zostały zabrane. 
tucya została zgwałcona, że naruszony jeden z jej | , — Rada ministrów zebrała się dzisiaj w Elizeum. 
głównych statutów; nakazujący szanować obcą naro- Projekt dotyczący wyrobników. „niezamieszkałych, 
dowość i wzbraniający nam wałki z wolnością innego wzięty był pod rozwagę: Ryn że a 
ludu. Nie dosyć, żem przed sądem wersalskim wzgar- | się upierać przy A „kieł represyjhyc. Ę A 
dzi? „bami prokuratora Baroche i naraził się na| — Komissya prawa drukowego decyzyą swoją oc” 
m A. „cap nie podczas audyencyi, nie chcąc, aby w mo- | roczyła aż do wyborów 28 kwietnia. 
IG) osobie targniono się na wolność świadczenia. Nie |  — P. Rouher złożył dzisiaj projekt dotyczący re- 
dosyć żem otworzył przed sobą przeszłość, która mi formy hypotecznej. a i GAN 
zapowiadała, iż będę rozstrzelanym albo deportowa- | Paryż 1t kwietnia. Kwestya wyborów zajmuje 
nym w razie zamachu stanu; któryby się udał, lub | na nowo uwagę wszystkich. Sądząc po artykułach 
rewolucyi któraby się nie udała. Nie dosyć, żem dzienników konserwacyjnych, stronnictwo umiarkowa- 
nie przyjął daru, przeszło milion wynoszącego, któ- | ne lęka się zupełnćj porażki; być może, że znie- 
ry mi ofiarowano pod warunkiem, że nie będę się | chęcenie jest zbyt wielkie, że trwoga podobnie nie 
trudni? redakcyą Pressy: Nie dosyć, żem poświęcił | słuszna, jak inną razą przewidywane tryumfy. Kan- 
25,000 prenume torów. Nie dosyć, że za wybory | dydatura p. Dupont zyskuje coraz więcej zwolenni- 
10 marca w ciągu dwóch tygodni straciłem 9000 fr. ków. Zdaje się, Że człowiek ten przeciągnie na 
przez zmniejszenie anonsów. Te wszystkie ofiary są | swoją stronę wielu członków Z obozu umiarkowanego; 
najmniejsze, bo burzyły się we mnie uczucia, które wszakże legitymiści wystąpią zawsze przeciw niemu, 
tłumiłem nieraz, aby nie zagłuszyły moich „zasad. z tych samych powodów €o przeciw panu Foy. 
Jeszcze nie dosyć na sadi Jeszcze rękojmi i za- | — Rząd nie zdaje się być pewnym pomocy stron- 
shari moje nie 54 dostateczne? Niech tak będzie! Za | nictwa umiarkowanego, nie może już liczyć na głosy 
sd -. mam sposobność, abym się dzisiaj nie | większości w podanych świeżo projektach represyj- 
ycić; abym do moich zasług nie miał tćj | nych. Prawo o merach w komissyi zupełnie przepa- 
ć 15 dniach bezowocnćj podróży, czyn- dło, prawo 6 katcyi i stęplach co raz więććj napo- 
nej korespondencji , pracowitej komibinacyi, jakąkol- | tyka trudności, a nawet wątpliwą jest uchwała co do 
wiekbądź Cena chcących usunąć moją kandydaturę, | prawa o deportacyi, gdy jak wiadomo podano wnio- 
kiedy się przekonano o jej wartości — intrygane! co sek mający na celu usunięcie więzienia na Marqui- 
dnia: 40 marca' zaponinieli, że pan Dupont de l'Eure | zach i` wniosek ten mad spodziewanie coraz więcej 
był prezesem rządu tymczasowego, a dzisiaj ta pre- | zyskuje zwolenników. 


Paryż 10 kwietn. (K.) Wszystko zapowiada, że Francya zbliża 
się do ostatniego kryzys i że wkrótce wypłynie nowy wybuch, no- 
wa rewolucya. Partye dwie głównie republikańska ze wszystkiemi 
swemi odcieniami socyalizmu, i monarchiczna ze wszystkiemi swe- 
mi dynastyami stoją grożne w obec siebie i zdają się czekać chwili, 
w którćj pierwsza lub druga krzyknie do broni. Podchwycić dziś 
jest trudnóm, niepodobnóm nawet. Czujność niezmierna charakte- 
ryzuje tę ważną przyszłości epokę. Co będzie nadal, co się stanie 
z Francyą?— Bóg sam wie. 

Ścieśnienie wszelkich praw wolności, znoszonóm jest do dziś dnia 
z niecierpliwą pogardą przez lud francuzki, który postanowił nic 
nie działać póty, póki rząd nie sięgnie ręką świętokradzką konsty- 
tucyi w jój główniejszych posadach, jakiemi są: systemat rządu 
republikański , powszechne wotum i odnawianie się prezydentury i 
Izby co lat cztery. l 

Monarchiści ze swój strony postanowili niby szanować konsty- 
tucya, ale obok niéj wprowadzić takie prawa, które ją oea 
zniweczą nawet. System rządu republikański jest dla nich dziś 
podstawą do działania na korzyść monarchizmu, i dla tego oni w zgro- 


z i le na pamięć — stawiają — Dzisiej siedzenie zajęte był łkien Z- i it ii a ować pod sztan- 

„ydencya przyszła im nag QE Ja zisiejsze posiedzenie zajęte było catkiem roz madzeniach swych rozmaitych postanowili odtąd prac: p 

oczów. to imie, aby mnie odepchnąć, m zrypzycaikzjj prawami nad koleją żelazną parysko - avignońską. darem republikańskim. Postanowienie to miało miejsce pozawczoraj 
alki, które za dwa lata spotka- Wniosek pana Dećrblay mający na celu ukończenie li= na zgromadzeniu reprezentantów przy ulicy Richelieu. 


caba próby w 
te ciężkie pro me Rzeczpospolitę i Zgromadzenie. 


wu o, już na owem pamięlnćm posiedzeniu 25 
lsłonaia 1818 roku, kiedy jenerał Cavaignac wy- 
stąpił ze swojem tłumaczeniem; tenże sam pan Dupont 
de Eure jak Deuses machina pojawił się zć swo- 
im wnioskiem, który przyjęto OE jenerał Ca- 
vaignac zasłużył się dobrze par GhO. Siek oblea 

"Wszakże tym wnioskiem utwierdz „stan oblę- 

». y > deportaeyą 12,000 oby- 
żenia w Paryżu, zatwierdzono zad oc 
wateli bez sądu, zatwierdzono z sad ng 
ków bez względu na kwestyą W ara RA Na- 
tników pozbawionych pracy» zatwier ende S AA 
tionala według którego dzienniki pes ua wszelkićj 
czypospolttćj powinny się wstrzymać ło DOD ŁOŃZ 
krytyki.“ Wniosek pana Dupont aie pd znajdówał 
ków, a odrzuciło 'tylko 34, między a ei okdfesno- 
się p. Wiktor Hugo, w téj jak" W anus s 
ści, wierny sprawie wolności. , 

„Zapomnę, chciałbym przynaj 


Dziś wszakże dwaj członkowie tego zgromadzenia połkownik de 


Lespinasse i p. Bourbousson, wnieśli do Izby dwa aa podko- 
pające jeźli nie zupełnie wywracające konstytucyą | j eal co 
do wyborów. Pierwszy z nich w swojćj |-3m2ARE artyku- 
łów złożonćj żąda, aby nikt nie był wy p z kije 
dwóch lat przynajmnićj w gminie, zak > „głosować, i aby 
każdy co nie dowiedzie, E ME a rolnictwa, 
rękodzieła Mbi hahdlu ohodb9 nawe ao T n o 2 w gminie, nie 
był zamieszczonym w liście wf 3 A szy Drugi wnosi, aby 
w razie podwójnego sej pr A a oru, W razie Śmierci lib dy- 
missyi nawet, niepowoływ ać wyborców do nowych wyborów, jak 
w razie gdy liczb» cała PPORARatów ludu zmniejszy się' temi 
sposobami do 700 członków: i to wybory nowe mają mieć miejsce 


cy dówieść iż” nałeżą dó jakiegoś! przedsiębiorstwa tylko w VA których deputacya dó połowy została 


rolnićzegó, przej o lub hi 20, A ~ | przywiedzioną” À 
cy i OE ira b) ZER, =) Pa kę Widzicie tu ze mną i złość i nierozum. Lecz nie tu jeszcze ko- 


„Art. 4. „Robotnicy należący do jednego z wymie- nieć. Zgromadzenie reprezentantów -monarchistów ma wkrótce za- 
nionych przedsiębiorstw złożą świadectwo swego pa- żądać przedłużenia prezydentury na lat 10, 


nii z Paryża do Chalons odrzucony został 358 głosa- 
mi przeciw 314. 

— Półkownik L'Espinasse złożył pierwszą propo- 
zycyą reformy elektoralnćj. Wniosek teñ“ brzmi jak 
następuje: | p 

„Art. 1. „Nikt nie może być wyborca, kto w gmit 
nie, gdzie ma używać swego prawa, dwóch lat nie 
zamieszkał. 

Art. 2. „Lista wyborców układaną będzie co pół 
roku przez mera gminy, a przeglądaną przez podpre- 
fekta i prefekta. Reklamacye zakładane mają być do 
trybunału pierwszćj instancyi, który ostatecznie wy- 
rokować będzie. 

Art. 3. „Wyłączają się Z, tćj listy, 1) nie moga- 


ją znowu Francy 


mnićj zapomnieć o tym 


4 CZAS. 


kolorem przestraszonćj myszy couleur de souris effrayé.. Jako- 
binkicnosity. przy uszach złote gilotyny. : 

— Znany niemiecki malarz Lessing ukończył jak wiadomo sła- 
wny obraz Husa na stosie, I jęzni kupcy zgłaszali się o niego ale 
bezskutecznie, dopiero konsul amerykański Bócker kupił go za 
10,000 talarów i wywozi do Ameryki. 

OE CRO 


Przyjechali do Krakowa: Od dnia 14 do 15 kwietnia. — Wetkie- 
wiez Stanisław aptekarz z Domkrowy,— Jammgiewicz Leon z Miel- 
ca, — Scherr-Thoss hr., Suchecki Henryk literat z Wiednia, — 
Straszewski Józef dz. dóbr z Zgłobienic, — Goldmann Szymon a- 
gent handl. z Tarnowa, — Tschewati ces. ros. radzca koli. z Pol- 


WŁOCHY. 

Turyn 6 kwiet. Senat rozpoczął wczoraj obrady 
nad prawem Siccardiego. Dyskusya rozpoczętą zo- 
stała przez ministra spraw. tóry ją zagaił history- 
Cznym rysem negocyacyi ze stolicą świętą. Z 1Ociu 
mowców, 7 mówiło przeciw, 3 za prawem; wedłu 
telegraficznej depeszy senat na posiedzeniu z d. 
przyjął ostatecznie prawo. 51 senatorów oświad- 
czyło się za przyjęciem, 29 przeciw, król zaraz na- 
dał swoją sankcyą. Tego samego dnia miały miej- 


: : 
Podziękowanie. o 
Gdy w miesiącu grudniu zeszłego roku zapadłem na ciężką sła- 
bość grożącą kalectwem, z którćj ani rozliczne przedsiebrane środ- 
ki, ani konsylia okolicznych lókarzy nie potrafiły mię uwolnić— ro- 
dzice moi zachęceni przykładem kilku cudownych prawie kuracyj 
które pan Dr. Zygmunt Duwałd zamieszkały w Trębowli , świeżo 
w okolicy naszćj wykonał, postanowili go wezwać do mnie. Pana 
Dawalda gorliwym staraniom i poczciwemu zajęciu SIĘ, jego nauce 
a szczególnićj genialnćj trafności w rozpoznaniu choroby winien je- 
stem szybkie i radykalne wyzdrowienie, za co pospieszam z ser- 
cem przepełnionćm wdziecznością publicznie i serdecznie mu po- 

dziękować, — Iwanówka d. 6 kwietnia 1850 r. 

Kornel Zawadzki. 


sce liczne demonstracye, w skutku których 41 nie- 
spokojnych aresztowano, i ! 

Według Opinione ambasador piemoncki w Wie- 
dniu margrabia Brignole Sale, podał się do dymisyi, 
będąc wprost przeciwny rawu Siccardiego, 

Turyn 8 kwietnia. ówią, 14 rząd ma zamiar 
w tym czasie zaciągnąć pożyczkę dla opędzenia ko- 
sztów na budowę kolei żelaznćj, Utworzyło się tu- 
taj towarzystwo w celu wspierania neapolitańskich 
wychodźców. 

Fiorencya 7 kwiet, 
skanii zostało zakazane. 
„ Florencya 8 kwietnia. Hr. Trapani, mający za- 
ślubić arcyksiężniczkę Izabelę, przybył tu dnia wczo- 
rajszego. Na uczczenie tego obrzędu, minister s. z. 


Słychać że Opinione w To- 


ski, — Grocholska Ksawera hr, z Rossyi, — łętowski Marcelli 
dz. dóbr z Glimki. — Rojowski Felix z Cieszanowa. NTĘ 

Wyjechali: Czacki Michał dz. dóbr do Francyi, —- Mycielski 
Feliks hr., Wodzicka Teressa hr, do Pruss, — Romer Wilhelm hr. 
Dzieduszycki Eugeni hr., Niedzielski Erazm ob. do Wiednia, — Chro- 
my Dismas, Chromy Anna do Helgoland, — Mitrowski Antoni hr. 
do Pragi. 


-- Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Sanok 11 kwietnia. Najstarsi ludzie tak długićj i tak śnieżnój 
zimy, a tak późnćj wiosny niepami tają, bo osobliwie w górach tu- 
tejszego cyrkułu jeszcze śniegi niepoginęły i zaspy leżą na kilka 
łokci wysoko na polach ornych, osobliwie w górach Karpackich ; 
przez eo i komanikacya z Węgrami niejest jeszcze dobra; i węgier- 
skich kupeów, bardzo mało na targach po miasteczkach obaczysz. 
Niemasz nadziei dobrego urodzaju ozimego zboża, lecz jakiego uro- 


Z Bióra wywiadowczego w Tarnowie. 


N. 101. Uprasza się PP. Właścicieli dóbr, aby raczyli dokła- 
dne wykazy do wydzierżawienia mających dóbr w najkrótszym cza- 
sie do podpisanego nadesłać , gdyż z wielu stron o takowe się do- 
pytują. — Tarnów dnia 11 kwietnia 1850 r. 

[639-1-3] 


J. Fechtdegen. 


N. 100. Pewien RZĄDCA DÓBR z najlepszemi zalety, który kil- 
ka lat w tem obowiązku zostaje, i nadal zostać może, podobny o- 
bowiązek w większych dobrach sprawować sobie życzy. 

Rliższćj wiadomości udzieli bióro wywiadowcze w Tarnowie. 

J. Fechtdegen. 
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dzaju z jarego zboża mamy sję spodziewać? trudno o tym powie- 
dzieć, tóm bardzićj, że jeszcze nietak prędko orać będzie można, 
a późne zasiewy wiośniane zwyczajnie lichy plon wydają. 'Tóm- 
bardzićj zasiewy będą późne, gdy robotnika niebędzie można dostać, 
bo i jemu jest pilniejsze sobie robić, niżeli się do roboty nająć, że 
nawet siana i słomy karmnój niędzie niemożna dostać, czóm tedy 


ał wieczór, na który nowożeńców ze wszystkiemi 
członkami ciała dyplomatycznego zaprosił. 3 

Ferrara 5 kwiet. Onegdaj rano znaleziono nieja- 
kiego Franciszka Resca za bramą miasta uduszone- 
go. Lewa noga trupa przywiązana była sznurem do 
cugli konia, który przy zwłokach pana stał spokoj- 
„nie, wszakże nie zrabowano zabitego, musiała to być 
więc ofiara zemsty. Wiele osób natychmiast aresz- 


BIORO 


kommissowe i Informacyjne 
WRAZ Z SKŁADEM KOMISOWYM KUNSZTÓW I PRZEMYSŁU 
W KRAKOWIE 
Odebrało polecenia następne : 
1) DWOREK MUROWANY, w którym sień sklepiona, 4 pokoiki, 
z ogródkiem i placem przybranym do wystawienia wsypki (do sprze - 
dania). 


towano, i zdaje się, że odkryto sprawcę. W nocy 
z dnia 28 na 29, liczna banda uzbrojona zrabowała 
mieszkanie wieśniaka w Cotignola. Dwóch z tych 
rabusiów już złapano i oddano pod sąd wojenny: 


Kronika miejscowa 
i Rozmaitości. 

Kraków 15 kwietnia. Dzisiejszy targ kleparski był bardzo ma- 
ły; ani kupców ani dowozu nie było; dla tego ceny spadły, z sy- 
pek sprzedano do 200 korcy pszenicy po 19—23 złp., żyta (200 
korcy) 14 /,— 16; jęczmień (50—60) do siewu po 16'/,, podlejszy 
po 10—12; groch 18—22; prosa całkiem nie było. Wczoraj ku- 
piono do Królestwa 15—18 korey koniczyny po 150—160 złp. Kar- 
tofii mało jest do sprzedania, do siewu chcą kupować po 12 złp. 
Mimo wstrzymanego dowozu na przyszły targ nie masz żadnych 
nadziei, zdaje się że ceny zboża jeszcze przez niejaki czas spadać 
będą, sypki bowiem są przepełnione. i 

"w niedzielę na nabożeństwie w kościele katedralnym wyko- 


nany był chór pod przewodnictwem p. Cezara Singera Wyssogór- 


skiego, który zarazem jest twórcą téj muzyki ułożonćj na zgon 
księżniczki Sapieżanki. Artysta ten rokujący najpiękniejsze nadzie- 
Je. jedzie teraz do Wiednia i Berlina, gdzie ma zamiar dać przed- 
stawić operę własnćj kompozycyi, pod tytułem: Consuelo. Utwór 
ten przygotowany jest i dla polskićj sceny. 

— W tych dniach zdarzył się tu dziwny wypadek. Pewien ku- 
. piec wina posiadający w bliskości Krakowa wiejskie gospodarstwo 
miał sen, w którym jakby na jawie widział jak mu dwie najpię- 
kniejsze krowy wyprowadzali złodzieje z obory, potem pędzili przez 
jedną, drugą i trzecią wieś. Przerażony tak niemiłem widzeniem, 
zbudził się cały w potach, i już dla wewnętrznćj pociechy chciał 
wyrzec: Sen mara! gdy nagle wpadł z folwarku zadyszany paro- 
bek donosząc, że krowy skradzione zostały, Kupiec tak dotykalnie 
przekonany o prawdzie swego snu, którego pierwsza część już się 
spełniła, czemprędzćj siadł na koń i na pewne leciał do swoich 
krówek. W rzeczy samćj znalazł je tam, gdzie je widział we śnie 
zamknięte. Takie jasnowidztwo byłoby najlepszą na złoczyńców 
policyą! 

— Stan Wisły 6'/, stopni. 


— Z Prerawy donosi Neue Zeit o wypadku dosyć tragiczno- 
koimicznym. Pewien konduktor kolei żelaznćj zabrał znajomość 
w Prerawie z córką tamtejszego obywatela i namówił ja, aby z nim 
uciekła do Pragi. 0O północy wymknęła się dziewczyna z domu 
ojcowskiego i szczęśliwie przybyła na stacyą, gdzie Ją kochanek 
ukrył w powozie. Na'kilka minut przed odjazdem kolei, przybiega 
ojciec na stacyą i miał tylko tyle czasu aby dziewczynę wyrwać 
z powozu a uwodziciela porządnie kijem obłożyć. 

— W zachodnich Prusiech zdarzyło się temi czasy okropne mor- 
derstwo. W pewnćj wiosce znaleziono zamożnego włościanina z żo- 
ną zamordowanych na łóżku; krwawa siekiera leżała przy nich. 
Podejrzenie pada na synowca zamordowanego, który dniem wprzó- 
dy domagał się znacznój summy, a to, że mu jéj odmówiono dla 
Lieporządnego Życia, miało go skłonić do tak strasznój zbrodni. 

~ Niedawno ktoś sobie zadał pracę przejrzeć dzienniki mód pa- 
Tyzkich z przeszłego wieku: Przed 80 laty nosiły damy kapelusze 
admira ie, na których zamiast ozdób znajdowały się okręciki 
Sate uzbrojenie. Dziennik mód powiada, że rozwie- 


z. działami į 
damin Sposób chorągwie i broń bardzo piękny efekt spra- 


wiają. Po zbuczęni sę . + 
i asie oprawnę p, Bastylii, noszono z ruin jój kamyczki w złoto 


z wielką ozdobę na szyi. Kiedy się opera 
spaliła pie. M loru płomiennego. Spostrzeżono na bul- 
warach biogngoy OAI hłopiec przywiązał kawałek pa- 


> na, ztąd kolor Wo 
pieru do ogona, Szary, wszedł w modę, który nazwano 


2) DOM z ściu stancyami z wielkim ogrodem blisko miasta do 
sprzedania lub wydzierżawienia. 

3) Potrzebna GUWERNANTKA do małych dzieci, „posiadająca 
język francuzki z dobrą wymową. 

"4) Potrzebna summa 9,000 złotych polskich nt pewne zabezpie- 
czenie. b 

Bliższe szczegóły w Biórze. f 
ka Bióro od dnia 13 b. m, przeniesione zostało do 
oberży dawniej Knotza, »rzy ulicy Sławkowskiej 
na pierwsze piętro pod Ner'30 i otwarte jest Jak 
dawniej od w pół do 10 do wpół do 12 rano od 
w pół do 3 do w pół do 5 popołudniu. Odbiera po- 
lecenia w listach tylko frankowanych. 

Aleksander F'usiecki. 


Oddzielne dwa folwarki : 


Baczyna i Waniowice 


w obwodzie Samborskim nad Dniestrem przy węgiersko-lwowskim 
trakcie, a w pobliskości pięciu miasteczek położone i osobne części 
tabularne stanowiące, są razem lub pojedyńczo z wolnój ręki 
do sprzedania. — A. pola ornego 120 kwadr. mor- 


teraz żadnój niemasz, i tak: płaci się pszenicy ozimćj korzec 16 fl., 
Jarej zaś 18 fl., żyta 14 fl., jęczmienia 14 fl, owsa 9 fl. w walucie, 
Groch któren przez panującą słotę podczas zbioru wszędzie poro- 
snął po 15 fl, bób 15 fl. 30 kr., kartofle 7 f. 30 kr. w walucie 


Ur zęd owe. 


N. 3656. OBWIESZCZENIE. 

W nocy z dnia 28 na 29 z.m. przez gwałtowne wyłamanie Kas- 
sy c. k. głównego szpitala polowego wojskowego, skradzionemi z0- 
stały w banknotach pieniądze zakładowe szpitala, w ilości 1,420 
złr. w m. k. i kaucyjne w ilości złr. 615, w takiejże samćj mo- 
necie. — Pomiędzy banknotami temi, a mianowicię zakładowemi, 
znajdowało się sto sztuk dziesięcio, a 84 pięcioreńskowych, z któ- 
rych te ostatnie od Nru 704,000 do Nro 704.084 Seryą U. v. u. z. 
oznaczonemi były, zaś pomiędzy kaucyjnemi pieniądzmi było pięć 
sztuk storeńskowych banknotów. 1 

Gdy przy wiadomości seryi skradzionych pięcioreńskowych ban- 
knotów na ślad sprawcy kradzieży będzie można natrafić ; przeto 
Sterostwo Grodzkie wzywa o bezzwłoczne doniesienie w razie do- 
strzeżenia. — Z e, k. Starostwa Grodzkiego 


kraków dnia 10 kwietnia 1850 r. 


(636) 


(1-2) 


(642-1) NEUSSER. gów, lasu 110 kwadr. morgów, pastwiska wspólne, budynki miesz- 
kalne i gospodarskie, murowany browar z całą maszyną do wa- 
[643] OBWIESZCZENIE rzenia piwa, sklepiona piwnica i austerya zajezdna przy gościńcu 


murowanym, murowana austerya we wsi Baczynie z wyłącznóm 
prawem propinacyi, karczma pod lasem. — Cena : 12,000 złr. m. k. 
— Waniowice: pola ornego 130 kwadratowych morgów , łąk 
6 kwadratowych morgów, pastwiska wspólne, budynek miesz- 
kalny, trzy karczmy przy gościńcu murowanym, jedna we wsi, — 
Cena: 8000 złr. m. k. — Powyższe folwarki są o pół mili od sie- 


Stolarszczyzna, naczynia mosiężne i żelazne, będą w dniu 19m 
b. m. i r. to jest w piątek o godzinie 10 rannćj, na placu obok 
Sukiennic m. Krakowa w drodze egzekucyi sądowćj przez publiczna 
licytacyą sprzedane. 0 czóm wy kupna mających zawiadamiam. 


Kraków dnia 12 kwietnia 1850 roku. 


Siermontowski c. k. K. S. bie oddalone i w obwodach można z łatwością dobrego i taniego 
robotnika dostać, — Bliższą wiadomość można powziąść od właści 
inseraty, ciela Pana A. Sozańskiego we Lwowie przy ulicy Zielonćj N. 469, 


(600) (5-6) 


. . . 
Dobra do wydzierżawienia. 
Dobra Nieszkowice i dobra Buczyna w cyrkule Bocheńskim, 
przy, gościńcu cesarskim, między Bochnia i Gdowem położone, sa 
od Sgo Jana r. b. do wydzierżawienia. alszćj wiadomości na li- 
sty frankowane udzieli właściciel tychże dóbr, Leon Mikocki mie- 
szkający w Wiedniu przy Karthnerstrasse N, 1038, 


A z 3 d = ame> 
Kurs papierów publicznych j pieniędzy, 
Kars krakowski z dnia 15 kwiet. Banknoty 915/,, — Pruski ku- 
pie CZ: kj day ros. 35, — [ubia sarobi nip 100 
a p Pe 20. — Listy zastawne Król. Pols. 2/5 i 
stare 105%,.— Cw. nowe 106%, Wa e Usiagijazy 
Kurs wiedeński z dnia 13 kwietnia. Metaliki 93'/,. — Nowa 
pożyczka 82'/,. — Akoye Banka wiódeńsk, 1085.— Akcye Kolei żel. 
109 Gyagio od złota, 224. Agio od srebra 16. 
Kore arszawski z dnia9 kwietn. — Rosyjskie Imperyały 
ża ają złp. — 8r. —, dają 34 gr.16. — Listy Zastawne za 100 
« żądają złp, 99 gr. 3, dają 98 gr. 20. i 
Kurs lwowski z dnia 10 Wiot Dukat holenderski Złr.5 26,— 
Dukat austryacki 5 kr. 28, — Półimperyały ros. 9 28 kr. — Polski 
kurant 1 20. — Rubel sr. ros. 1 49, — Galicyjskie Listy zasta- 
wne 100, 
urs wrocławski z d. 13 kwiet. Banknoty austryac, (87!/,, poj. 
skie kurant96, — Listy zastawne Król. Polsk. 957/,,. — Akcye 
kolei żel. Krako. -górno-szląs. 67'/,. 


Wyszło świeżo nakładem Redakcyi Czasu następująee dzieło, 
które w księgarni 


F BAUMGARDTENA - 


w Krakowie jakoteż i we wszystkich księgarniach krajowych i za- 
granicznych nabyć można: 


POSAG 


UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 
W KRAKOWIE 


Wiadomość historyczna napisana wedle aktu urzędowego 
od tytułem: | 

Memoryał o stanie likwidacyi pretensyi, między byłą Rzpltą kra- 
kowską z jednćj, a trzema dotyczącemi „Wysokiemi Dworami Au- 
stryackim, Pruskim i Rossyjskim z drugićj strony, w moc traktatu 
dodatkowego z d. 3 maja 1815 wszczętćj i dotąd nieukończonćj, 
z dołączeniem allegatów to jest: 1) noty hr. Down linie do hr. 
J. Załuskiego z d. ,, lutego 1880 r. 2) 4 r. Nesselrode do 
hr. Nowosiltzów zd. 29 stycznia 1830 r. 3) Memoryału rządu ces. 
rossyjskiego, do ostatnićj noty dełączonog! ; a U W majątku u- 
niwersytetu krakowskiego dotyczącego. — Cena złp. 3. 


Różanćj ulicy pod liczbą domu 620 na drugićm piętrze od fron- 


, (€ TEATR NARODOWY. We czwartek na żądanie wielu osób jeszcze 
tu, życzy sobie utrzymywać Studentów wraz z wiktem i korre- wą: 


jedno widowisko. p. Chapman. Rozpocznie krotofila Svewe Bankrut 


pó” familia przybyła z Galicyi do Krakowa, mieszkająca na 
i komedya Mąż wdowy. 


petycyą. (638 — 2-3) 


A EEE A CZESKĄ 


~ SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. | 
| | 4 | STAN Barom: |, orgpza| PREŻNOŚĆ | KIERUNEK ZMIANA TEMPERATURY 
M w 


` Z w mierze pa- pary wodnej wiatru STAN ZJAWISKA 

S |ryzkiój spro- | według | w powietrzu > i ciągu dnia 
Aa | 3 | wadzony do Róadmura. 3 1 ATMOSFERY.| NAPOWIETRZNE ti 

© |0° Róaumara. ae czyli e, natężenie. do 


p 


g. z chmur. 
pogoda 
mgła 


t 180, 6, 


F 4.4, 


W DRUKARNI CZASU. 


